
Piotrków, dnia 31 Grudnia 1905 r. 
PREN unERA 'l'A 

W MIEJSCU: 
rocznie. . . . rb . 3 kop. 60 
półrocznie. . . rb . I kop 80 
kwartalnie . . . rb. _ . kop. 90 
Cena pojedynczeg o numeru k. S. 
Doplata za. odnoszenie-II) kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYŁKA: 

rocznie. . rh. 4. kop. 80 
pójro czn ie . . . rb 2 kop. 40 
kwartalnie. . . rb. l kop . 20 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenie l-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego WiCl'S1.a petit.u. 
Za ogloszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy i nekrologi , oraz oglo­

szenia zagraniczne po kop. 12 
od wiersza.. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekro­
logi na l-ej skonie po kop . 20 
Za doląc7 .. I kartki annel<slI rb. 7. 

I Za tłulllaczenie oglosz. z języków 
ol"cych 1)0 2 kop. od wiersza. 

I I 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Adres A<lministracji iJ))'llkarni ,,'I'ygodnia": ulica Kaliska M 9 (obok Hotelu Wileńskiego). 
Adres U edal{{'j i: ulica Kaliska M 11 (obok Magistratu). 

Sz. Prenumeratorom przypominamy, że czas już odnowić prenumerat~ na rok 1906. 
Od Administracji. 

Wobec licznych reklamacji tych z pośród 
naszych czytelników, których «Tydzień» w o­
statnim czasie jak się dowiadujemy nie docho­
dził-oś~iadczamy, że już od d. 10 b. m. wy­
dawnictwo nasze wznowiliśmy, i regularnie je 
ekspedjujemy za każdorazowem pokwitowaniem 
miejscowego biura pocztowego. Że zaś, jak nas 
zapewni.a naczelnik tutejszego oddziału poczto­
wo-telegraficznego, «Tydzień» pod właściwymi 
adresami el{spedjowany hył bez przerwy, prze­
to z wszelkiego rodzaju zażaleniami prosimy 
zwracać się do lokalnych oddziałów pocztowych. 

fi' ~..J.~ vQl Yą~Zt~!J 
Od roku już-pisze p. Doborzyński w «Gaz. 

Luuelshej-jesteśmy świadkami wypadków nie 
mających ana.logji w dziejach wszechświatowych. 
Jesteśmy świadkami walki olbrzymów: Indu ro­
syjskiego z biurokracją rosyjską. Końca tyc)l 
tytanicznych zapasów nie widać jeszcze, a i 
drogą śmiałych rozumowań nie można wyka­
zać, jakim on uędz ie . 

Z jednej strony widzimy zrewoltowane spo­
łeczeństwo, kierowane przez organizacje rady­
hlno-socjalistyczne, z drugiej strony potężną 
machinę biurokratyczną przywyl{łą do miażdże­
nia wszystkiego coby hamowało powolny i o­
ciężały bieg jej kółek i trybów. 

Pośrodku, między temi dwoma grupami, stoi 
part ja ziemców, part ja, że się tak wyrażę po­
li tykuj ąca, która w miarę okoliczności przechy­
la się to na prawo to na lewo, nie biorąc isto­
tnego udziału w walce. Jest to zresztą zupeł­
nie zrozumiałe: ziemcy to grupa inteligentnych 
i zamożnych działaczy w samorządacIJ, gnlpa 
która, jako ta]{a, powstała nie tak dawno i 
nie zdążyła zapuścić korzeni w lud. Uprzedz ili 
j ą w tern inni. 
Dz i ęki tej okol i czności, rząd serjo nie raclll]­

je się z part ją ziemców; pozostaje ona ciągle 
po za nawiasem czerwieniejąc lub bielejąc 
w miarę tego, czy Witte posyła jej uśmiech 
przyjazny, lub groźnego marsa. Walkę rozstrzy­
gną nie ziem cy podług wszelkiego prawdopodo­
bi eństwa, nie oni też staną u steru rządn w przy­
szłej konstytucyjnej Rosji. 

Z dotychczasowego przebiegu akcji rewolu­
cyjnej poznaliśmy już dokładnie metoLly uojo­
we p a,rtji radykalnych; polegają one przede­
wszystl{iem na jaknaj większem rewolucjonizo­
waniu mas ludowych drogą agitacj i z jednej 
strony i na wprowadzeniu nieładu do nawy 
pallstwowej biurokratycznej, drogą ciągłych 
bezroboci, sporadycznych i ogólnych, od czasu 
do czasu. Strajki te są oczywiście rujnujące 
przedewszystkiem samych stnljkujących i spo­
łeczeństwo, a zatem jest to olbrzymie haraki ­
ri elwnomiczne, drogą którego wymusza się na 
rządzie ustępstwa. 

Rząd ustępstwa pewne roui, niechętnie, po 
kunktatorsim, ale cofa się jednak. 

Ustępstwa te nikogo dotąd w całości nie za­
dowolniły, i dlatego należy przewidywać nowe 

-
usiłowania rewolucyjne. Dziś wybuchła rewo­
lucja w Moskwie i rozlegaj ą się odgłosy lmva­
wych pogromów miejskich i nieustępujących im 
ruchów agrarnych. Co chwila też dochodzą wieści 
o 7.aburzeniach IV armii. B Llll t Y wojskowe są 
sporadyczne, nieskoordynowane, wybuchają i ga­
sną jak fajerwerki; mówić o nich jak o czemś 
co może doprowadzić do natychmiastowego prze­
wrotu n ie można, lecz w każdym razie są une 
znamiennym objawem chwili. 

Rząd milc7.y wprowadzając po trochu, nie­
chętnie, dawno przyobiecane reformy, i przygo­
towywując się systematycznie do fitoczenia prze­
widywanej walnej uatalji. 

Że tak jest, widzimy choćuy z tego, że armję 
oczyszcza się z bardziej niepewny.ch żywiołów 
przez masowe uwalnianie rezerwistów. Jedno­
cześnie opór jego przeciwko postulatom straj­
ku pocztowo-telegraficznego, cały szereg are­
sztowań dokonany w centralnych komitetach 
partji bojowych i t. d .-każą wnioskować, że o 
pokoju na razie mowy być nic może. 

Z drugiej sl,rony nie brak również wskazó­
wek, że i part je rewolucyjne zatrzymać się 
w pół drogi nie myśl ą. 

Co więc nastąpi? 
Z pewnem prawdopodobieństwem na to py­

tanie dziś już możemy odpowiedzieć. 
Nastąpi: 1) st.rajk powszechny, mleczem pa-

cien~owym którego będzie strajk kolejowy; 
2) Ruchy zbrojne robotnicze; 
3) Rebelja wojskowa. 
Temi trzema ruchami rewolucja będzie usi­

łowała ob,tlić dotychczasowy ustrój państwowy. 
Zastanowić się nam należy nad szansami 

to naj zupełniej do wywołania miejscowych wy­
buchów, ale jest to zamało na to aby mogło s i ę 
udać i przejść pomyślnie prawdziwe zbrojne 
powstanie. 
Rząd niema ludzi, niema ludzi zdolnych do 

czynu twórczego; niema ich i rewolucja. 
Wiekowa niewola u siebie w domu i lJU­

rzycielska działalność na zewnątrz wywołały 
w narodzie rosyjskim znamienny objaw: kry­
tycyzm połączony z bezpłodnością. Otóż na 
tym braku ludzi, na tym uraku jasno posta­
wionych celów, opieramy mniemanie uasze, że 
rewolucja, jako akcja zakreślona na szeroką 
skalę, nie uda się stanowczo. 

Co więc nastąpi, co uęclzie? 
Widzimy tylko dwie możliwości: zwycięztwo 

rządu, po którem rewolucja zgnieciona zamie­
ni się w stopniową ewolucję, gdyż bezwzglę­
dna reak{;ja jest już dziś niemożliwą-lub rząd 
nie znajdzie doŚĆ siły dla stanowczego prze­
ciwdziałania partjom zbrojnym. 

A wtedy? 
'Wtedy będzie anarchja, anarcltja wobec któ­

rej dzisiejszy nierząd jest ideałem porząLlku 
społecznego. 

Jakież więc jest nasze stanowisko? 
Od rządu spodziewać się niczego nie może­

my; rewolucja nic nam nie da, bo ona wogóle 
nic dać nie jest w sŁanie. Rachujmy więc li 
ty lko na własne siły i nierozpraszaj my ich na 
rujnujące i bezowocne działania. 

o czytelnictwie wśród inteli[encji. 
powodzellia zam ierzanej akcji, gdyż od tego Tego, że czytelni ctwo jest ogromną dźwignią 
winno zależeć stanowisko nasze. postępu, dowodzić nie potrzeba. Również wia-

Strajk ogólny może uda się; udał się już raz a domo powszechnie, że czytelnictwo w ostatnich 
więc niema racji przypuszczać aby nie mogło czasach, dz i ęki wywalczonym swobodom ro~mi­
nastąpić powtórzenie jego. Co prawda prze- nęło się ogromnie. I to także wiemy, że ogrom­
mysł jest w ruinie, szereg fabryk zamkniętych, ny procent dotąd jednak czytać nie umie wcale. 
tysiące robotników uez pracy i chleba, ale wpły- Dużo też jest czytających, którzy nic rozumieją 
wy stronnictw socjalistycznych są w tych sfe- przeczytanego. Musimy się więc wciąż starać, 
raeh tak silne, że nie ulega kwestji, iż potra- aby wytępić jaknajprędzej analfabetyzm, i przez 
fią one popchnąć z wiosną rzesze robotnicze do- najszerszą popularyzację oświaty udostępnić zro­
l{ąd będą chci ały. Wzgląd ten dotyczy również zumi enie czytanych dzieł-mało oświeconym. 
punktu drugiego, sprawy ruchów zbrojnych 1'0- Nie o tern jednak mówić chcemy w tej chwili. 
botniczych, które powinny się uda.ć z powodu Na razie chcieliśmy poruszyć sprawę czy tel-
tychże wpływów. Jakii, uędzie rezultat pomyśl- nictwa naszej inteligencji . 
nego dla rewolucyjnych dążeń załatwienia tych Ogól nie prawie przyjętą zasadą w tych sfe-
dwóch punktów programu działaI1? rach jest czytać jaknajwięcej. Mniejsza o treść, 

Prawdopodounie wielki strajk pchnie nas o jakość książki- wtizystko wchłaniamy IV sie­
bezwątpienia na dno nędzy; ale czy zmusi rząd uie z jednakową zapalczywością, aby po paru 
do radykalnych ustępstw na rzecz wolności? dniach najczęściej zapomnieć nawet tytułu prze-

Ruchy zbrojne rouotnicze u nas nie mają czytanego dzieła. Wogóle, więcej zważamy [Ja 
również doniosłego znaczenia same przez s i ę . ilość, niż na jakość. 
A zatem środek ciężkości spoczy wa w powsta- Powtóre, t,rzeba wiedzieć, jak czytać należy: 
niu wojskowem, które mogło by zapewn i ć prze- inaczej czytać dzieło beletrystyczne, inaczej 
wagę rewolucji. naukowe. W dziale pierwszym, nie należy za-

Lecz jeśli twierdziliśmy, że punkty prvgramo- pominać, że i w czasach dawniejszych pisano 
we 1 i 2 mają duże szanse urzeczywistnienia, arcydz ieła i gonić jedynie za t. zw. modnymi 
to pozwolimy sobie wypowiedzieć wielkie po- pisarzam i. TymGzasem «ktoby teraz czytał coś 
wątpiewanie co do punktu 3-go. Sporadyczne niemodnego, tak jak niemodną suknię nosił»-­
rozruchy wojskowe dowodzą niezuicie, że agi- wieluuy się z niego wyśmiało. Co do nauko­
tacja potrafiła już wcisnąć się i pomiędzy sze- wych dzieł, przeważnie nie wyty kamy sobie 
regi arm ii , że armja ta dziś nie może uyć ll- żadnego programu IV czytanill: dziś ekonomja, 
ważaną za ślepe narzędzie władzy; wystarcza jutro bistorja, pojutrze co innego; jednem sło-
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wem, nie mamy żadnego planu. Są to rzeczy l prenumerować 7 pism) osób 7, każda' osoba 
napozól' nikłe, a jednak po upływie lat, żału- czyta w ciągu tygodnia codziennie inne pismo, 
jemy niejednokrotnie strawionego beZlJOżytecz- P9źniej losują komplety kwartałami lub latami. 

7) Wszelkie napisy: na sądzie, na urzędzie, 
gminnym, sołtysowskich, na szkołach i drogo­
wskazach, tablicach na domach, pieczęciach i 
znakach wój towskich,kasjerskich, sołtys.owskich 
i innych mają być zamienione na napisy w ję­
zyku polskim. 

nie czasu, strawionego na uprawianie t. zw. Dla dzienników (gazet) więcej niż w dwie 
bigosu lekturowego. osób auonament niedogodny, czytający później 

O ilem np. zaobserwował, nasza inteligencja, na (drugi) zabiera pismo na własność. 
ogół przynajmniej wzięta, nie miała-przynaj- Dla książek naukowych najlepsza spółka 
mlliej doniedawnego czasu-zamiłowania żadne- 12 osób. Nabywa się jednorazowo 12 dzieł 
go IV socjologji. A jednak uez poznaniaelementar- i wymienia się co miesiąc; po roku losowanie. 
nych zasad teotji nauk społecznych, nie poj- Dłużej nad miesiąc nie można książki trzymać. 
miemy zadań chwili bieżącej, nie zorjentlljemy Dla beletTystyki warunki zupełnie dowolne, 
się w chaosie wypadków, kierunków i dążetl. zależne od ilości osób i wysokości opłat, oraz 

8) Zaprenumerować na rok 1906 dla pod­
niesienia oświaty w gminie zamiast ohecnie 
prenumerowanych «Warszawskiego Dniewnika» 
i «Oświaty» po jednym egzemplarzu dla każ­
dej wsi «Gazety Świątecznej», «Zorzy» i pisma 
dla dzieci do każdej szkoły, dla urzędu zaś 
gmiunegojeden egzemplarz «Gollca» i 10 egzem­
plarzy «Polaka». Funuusz na powyższe cele 
zaczerpnąć z czystego zysku kasy pożyczkowej 
na rok bieżący . Wyznaczyć z tychże fundu­
szów rb. 25 zasiłku na szkołę rolniczą w Pszcze­
linie i .rb. 10 na ]H acierz szkolną. 

Do najmniej lnbianych u nas zalicza się tal,- doboru dzieł. 
że statystyka. Mało zdają się zajmować nas Wogóle,najdogodniejszesąabonamentywspól­
takie sprawy jalc: postępy kolonizacji niemiec- nie, niezuyt liczne. O innych typach czytelni 
ldej w Królestwie, ilu jest nas na świecie, stan pomówimy innym razem. A.lojzy 1Vggle11ski. 
naszego posiadania, udział obcokrajowców w ~ 
naszym przflmyśle, itd. itd. Wolimy zato upra­
wiać «statystykę miejscową»: naprzykła,d, mo­
cno nas interesuje kwest ja, ile p. X. posiada 

UCHW AŁY 
1. 

dochodu, a pan Y. ile przegrał w karty. gminy Bogusławice, powiatu piotrkowskiego. 
To powiedziawszy, pomówimy o ściśle zwią-

9) Ządallly, aby wszelkie dowody ubezpie­
czenia zalmdowatl były nam sporządzane w ję­
zyku polskim, gdyż w przeciwnym razie skład­
ki ogniowej płacić stanowczo uie będziemy. 

zanej z czytaniem sprawie zakładania bibljo­
tek i czytelni. Najpierw racbuuek. Policzmy, 
ile by też kosztowało założenie w Piotrkowie 
bibljoteki publicznej, wraz z czytelnią? 

Lokal: 2 pokoje (1 na uibljotekę, 1 na czy­
telnię), z przedpokojem (na szatnię) - rocznie 
rubli 200; światło 150; opał 60; ohsługa 180; 
bibljotekarz najmniej 500; gazety (abonament 
roczny) i pism, najmniej 20 egzemplarzy, li­
cząc po 10 rb. = rb. 200; książek jednoi'azowo, 
licząc wraz z oprawą przynajmniej za rb. 1000 
(na początek). Przytem corocznie trzebaby od­
świeżać zapas nowemi dziełami cbociai za ja­
lde rb. 300. Jednorazowo, na urządzenie (stoły, 
pól ki, lampy, krzesła, wieszadła, wycieraczki 
do nóg, sztory, drabinka itd.) mniej więcej o­
gółem rb. 250. Czyli, licząc najskromniej, przy 
ubogiem bardzo urządzeniu i minimalnej ilości 
książek, koszt wynosiłby rocznie rb. 1590 i­
jednorazowo 1·b. 1250. Pamiętajmy, że nie li­
czymy tutaj zagubienia książek, zniszczenia 
przez czas i użycie, powtórnej oprawy, 1\ ata­
logów, asekuracji od ognia, amortyzacji urzą­
dzenia, dokupna mebli itd. 

Teraz zachodzi pytanie, czybyśmy znaleźli 
w Piotrkowie 160 osób, któreby się zgodziły 
płacić corocznie po rb. 10 na bibljotekę i czy­
telnię, oraz dały jednorazowo tytułem wpisu 
po 12- 15 rubli? 

Dużo taniej możnaby urządzić samą bibljotekę 
(wypożyczalnię, do domu), bez czytelni na miej­
scu. Tutaj koszt tak by się mniej więcej przed­
stawiał: lokal 1 pokój rb. 100 rocznie; światło 
niepotrzebne, bo wydawanie I\siążek mogłoby 
się odby"ać w dzień; opał rb. 20; obsługa rb. 
40-f>0; bibljotekarz rb. 120-150; na początek 
dzieł z opra~vą za 800--1000; coroc7.nie ksiąiek 
za rb. 300; jednorazowo na urządzenie (półek, 
1 stolik, 4 krzesła, eLc.) ogółem 100 rb. Czyli, 
koszt bibljoteki-wypożyczalni, bez czytelni na 
miejscu, wynosiłby jednorazowo na urządzenie 
rb. 900-1000, corocznie zaś rb. 580- 620. 

Do tego przedsięwzięcia trzebaby 100 uczest­
ników z opłatą jednorazową po rb. 9- 10 i co­
roezną po rb. 5,80- 6,20. Ten typ zdaniem 
mojem, jest dla Piotr}(owa najodpowiedniejszy. 

Za cenę powyżej wskazaną (rb. 1000) można­
uy, według przypuszczalnego rachunku, od­
trącając już rabat l\sięgarski, otrzymać jakie 
500 dzieł wartościowych, oprawnych. Natural­
nie, że z katalogu usunęłoby się wszelkie 
śmieci literacl<ie i uwzględniło dział popu­
larny i ściśle naukowy. Z powieści, poezji etc., 
trzebaby wybrać same tylko arcydzieła. 

Pierwszy typ bibljoteki (z czytelnią) jeszcze 
o tyle jest niedogodny, że gazety i tygodniki 
mamy w każdc.j cukierni za 5 kop., za co 
możemy jeszcze wypić filiżankę czarnej kawy. 

Możemy zrobić głosowan i e--i sądzę, że «Ty­
dzień» chętnie otworzy swe łamy. (Jak naj­
chętniej. PTZyp. Red.). 

* * * Oprócz wyżej wskazanych, bibljoteki i czy­
telui, na czytelnictwo duży wpływ mają spólne 
abonamenty: 

Dla tygodników (najlepiej podług mnie za-

Działo się dnia U , Grudnia 1905 roku. 10) Pełnomocnikami dla zakomunikowania 
Zebranie gminne w liczbie 703 osób zważy- niniejszej uchwały do gabinetu ministrów na­

wszy,że KrólestwoPolskie przedstawia. polityczną znaczamy Antoniego Cieleckiego i Walentego 
łączność z Państwem Rosyjskiem, co stwier- Słowickiego . 
dzają urzędowe akty z podpisami panujących, 11) Polecamy urzędowi gminnemu niniejszą 
którzy przyjmując przy koronacji przynależne uchwałę zakomunikować naczelnil\Owi powiatn, 
tytuły jednocześnie przyjmują tytuł Króla Pol- sądowi gminnemu, proboszczom parafij, komi­
skiego; zważywszy, że ta łączność, od której sarzo\ri do spraw włościańskich i nauczycielom 
Królestwo Polskie oderwać się nie chce, niepo- w tutejszej gminie. 
winno pozbawiać tegoż Królestwa praw mu Na tern niniejsza uchwała zakollczona i przez 
właściwych i pierwotnie przyznanych, że samo- nas, gminiaków, podpisana zos ała. 
wolne p07.bawianie tychże praw tamowało i ta- ~~~~ 
ml1je kulturalny rozwój tegoż narodu, ten ro-
zwój, który jest siłą każdego paIlstwa, a zct- II. 
tern winien być i siłą całego Pallstwa Rosyj- mieszkańców Żarnowa w pow. opoczyńskim. 
skiego, któremu Królestwo Polskie swe losy My mieszkańcy osady Żarnów, korzystając 
powierzyło; zebranie gminne na podstawie Naj- z praw nadanych nam :Najwyższym Manifestem 
wyższego Manifestu z dnia 30 października z dnia 30-go października 1905 roku, zebra­
roku bieżącego posta:nawia: liśmy się w dniu 17 grudnia 1905 roku w li-

1) Abyod dnia dzisiejszego stanowczo i bezwa· czbie 52 z ogólnej liczby mających prawo gło­
runkowo wprowadzić język Polski do urzędu su 75 i uradziliśmy, co następuje: 
gminnego, polecając wójtowi i pisarzowi wszel- Cały Naród .Polski jednogłośnie domaga się 
ką bez wyjątku korespondencję biurową pro- od rządu autonomji dla Królestwa Polskiego 
wadzić li tylko w języku polskim ze wszystkie- z sejm~m w Warszawie. I my mieszkańcy 
mi bez wyjątku instytucjami; . osady Zarnów przyłączamy się do tego żąda-

2) Aby nauczanie IV istniejących szkotach nia. Zanim jednak otrzymamy autonomję, n­
w gminie od dnia dzisiejszego odbywało się znajemy za rzecz niecierpiącą zwłoki powzię­
wyłącznie w języku polskim. Do obowiązko- cie następujących nch\rał: 
lVych przedmiotów uauczania w szkole nie po- 1) W początkowej szkole Żarnowskiej nie­
winien wchodzić żaden inny język po za oj- zwłocznie ma być zaprowadzony język wykła-
czystym. dowy polski i podręczniki polskie. 
. 3) Wybrać na kuratorów szkolnych: pro- 2) Opiekunami tej szkoły będą ludzie wy-
boszcza parafji Moszczenica ks. Józefa J ędry- bierani przez nas. N a stanowisko to na rok 
chowskiego, wikarego parafji W olbórz ks. Ja- 1906 powołujemy: dr. Lubodzieckiego i 2 mie­
na GąsolVskiego, właściciela majątku Racibo- szczano 
rowice Kazimierza Wylazłowskiego i włościan i- 3) Wybrani opielm~owie szkoły zajmą się 
na wsi Żarnowiec Stanisława Justynę, obowiąz- szerzeniem oświaty w Zarnowie przez zakłada­
kiem których jest: a) dopilnowanie wypełnie- nie czytelni, organizowanie nauki dla analfa­
nia niniejszej; b) troska u zaopatrzenie szMł betów, urządzanie odczytów i t. d. 
w odpowiednie przyrządy i }1odręczniki szkol- 4) Wszelkie uchwały i rozporządzenia ty· 
ne, oraz zakupno książek do bibljotek szkolnych czące się miasta naszego mają być pisane 
i nagród dla uczniów z funduszów na te cele w języlm naszym ojczystym, bo tylko takie, 
w etatach wyznaczonych; c) kontrola działal- jako zrozumiale, podpisywać będziemy. 
ności nauczycieli i funduszów szkolnych; d) zor- 5) Akty cywilne i księgi w parafji winny 
ganizowanie kursów dla analfahetów; e) zała- być prowadzone wyłącznic w języku polskim, 
twianie wszelkich spraw, związanych ze szkol- wobec czego zwracamy się do naszego księdza 
nictwem. proboszcza z prośbą, aby od początku roku 

4) Urzędników gminnych jak również i na- 1906-go zaprowadził księgi i druki polskie. 
uczycieli w razie uchylenia się od woli uchwa- 6) Język polski winien być zaprowadzony 
1y niniejszej pozbawić pensji. Dymisję i tran- i w naszych sądach gminnych. W tym celu 
zlokację uczynić zależnem wyłącznie od zebra- do sędziów.gminnych wybranych przez ludność 
nia gminnego. Królestwa Polskiego zwracamy się z żądaniem, 

5) Żądać wprowadzenia języka polskiego do aby sprawę wprowadzenia języka polskiego do 
sądu gminnego I okręgu powiatu piotrkowskie- sądów natychmiast podjęli i przeprowadzili. 
go w rozprawach tak ustnych, jako też i w pro- 7) Kopję powyższych uchwał polecamy nie­
tokółach, wyrol\ach, wezwaniach i całej pro- zwłocznie doręczyć: władzom wyższym, probo­
cedurze sądowej; dlatego wzywamy sędziego szczowi, sędziemu gminnemu i nauczycielowi. 
tegoż sądu do zakomunikowania niniejszego żą- Na tern niniejszy protokół zal\Ończony i przez 
dania właściwej władzy, zastrzegając, iż od mających prawo głosu podpisany. 
dnia dzisiejszego żadnych papierów redagowa- (Następuje 52 podpisy). 
nyr,h w języku rosyjskim nie prz]jmujemy i ::;0>----

do nieprzyjmowania tychże papierów obowiązu­
jemy urząd gminny, polecając nadesłane IV ję­
zyku rosyjskim zwracać. 

6) Żądać, aby księża parafjallli prowadzili 
akta stanu cywilnego i wszelką biurowoŚĆ od 
dnia dzisiejszego w języku polskim. 

UCHWALA 
zebrania rodziców, których dzieci uczęszczają do 

szkół elementarnych miejskich w Łodzi. 
Prawidłowy system szkolnictwa elementarnego po­

winien się opierać na dwóch głównych zasadach: 
1) wychowanie wtizystkiej dziatwy mas llldowych 
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musi dążyć do wyrobienia młodzieży na przyszłych 
zdrowych moralnie i fizycznie obywateli, przywiąza­
nych do własnego kraju i pożytecznych dla wła­
snego społeczeństwa; 2) w nauczaniu dziatwy szkol­
nej należy się kierować przedewszystl<iem względa­
mi pedagogicznemi. 

Ponieważ dotychczasowy system szkolnictwa elemen­
tarnego w Łodzi niema nic wspólnego z powyżej 
wymienionemi zasadami, lecz przeciwnie ma na celu 
nie nauczanie i wychowanie, ale rusyfikacj ę dziatwy 
i paczenie charakterów dziecięcych, my niżej pod­
pisani rodzice dzieci uczęszczających do 28 szkół 
elementarnych IV Łodzi w liczbie 521 wyrażamy 
nasz gorący prolest do właściwych władz szkolnictwa 
luajowego jako też i do nauczycieli szkół elemen­
tarnych \V Łodzi przeciw dotychczasowemu prowa­
dzeniu tych szkół i niniejszem oświadczamy i pole­
caJllY komu należy do wykonania następującą uchwalę: 

l) Nauczanie w szkole elementarnej winno być 
bezpłatne i nietylko dostępne lecz ohowiązkowe 
dla wszystkiej dziatwy miejskiej. 

2) Nauczanie II' szkole elementarnej winno się 
odbywać li tylko w j ęzyk u ojczystym-polskim. 

3) Obowiązkowym przedmiotem nauczania w szkole 
elementarnej nie powinien być żaden inny język 
po za ojcz)'stym-pol&kim. 

4) Nauczanie w szkole elementarnej winno być 
powierzane jedynie nauczycielom polakom. 

5) Wszystkie podręczniki szkolne winny być w 
j ęzyku polskim. 

6) Uznając, że Królestwo Polskie będzie złączone 
z Cesarstwem Rosyjskiem na zasadach autonomicz­
nych, uważamy za pożyteczne, aby w ostatnim roku 
pobytu IV szkole elementarnej był wprowadzony wy­
klad języka rosyjskiego w ilości godzin potrzebnej 
dla poznania nauki czytania i pisania w tym języku. 

7) Rodzicom i mieszl(ańcom pochodzenia nie pol­
sk iego pozostawić należy zupełną swobodę zakłada­
nia i utrzymywania szkół prywatnych z językiem 
wykładowym tej lub innej narodowości. -

8) W celu natychmiastowego wprowadzenia po­
wyższych ucbwal w życie należy w każdej szkole 
elementarnej utworzyć komitet rodzicielski z {) człon 
ków, oraz jeden komitet główny z delegatów po 
szczególnych komitetów, ' aby tym sposobem w 
tworzyć stałą, moralną, jedynie usprawiedli wion 
opiekę nad szkolnictl'-em element. w Łodzi. 

9) Do czasu wprowadzenia samorządu miejskiego 
w komisji podatkowej szkolnej w magistracie po­
winna zasiadctć delegacja głównego komitetu szkol­
nictwa elementarnego i przyjmować czynny ud.ział 
IV pracach tejże komisji. 

10) Uchwały powyższe winny być wprowadzon 
od d. 11 grudnia 1905 f" przyczem te szkołyelem" 
które się do nich nie zastosują będą bezwzględnie 
bojkotowane do czasu całkowitego wprowadzenia 
w życie naszych przyrodzonych i należnych nam praw 
dotyczących elementarnego szkolnictwa krajowego. 

Łódź, d. 10 gi·udnia 1905 roku. 

TYDZIEŃ 3 

stawieniu Mickiewiczowskiem, czynienie przez wiedzieli p. C~erwiński «Redutę Urdona» i p. 
przedstawiciela policji uwag co do niewła~ciwości Gretkowski «Smierć Emilji Plater» . Następnie 
oddeklamowanych z «Pana Tadeusza» wyjąt- odczytał z werwą wśród wysokiego zaciekawie­
ków, lub wzbronienie odegrania czy odśpiewa- nia słuchaczów bitwę z «Pana Tadeusza» p. Ru­
nia przez chór estradowy pieśni narodowych: dzId z Dobrzelowa, oraz nadprogramowo p. Wa­
«Boże coś Polskę» i «Z dymem pożarów » ja- cław Kwieciński, tokarz, opowiadanie «Jacek>-. 
koby rewolucyjnych (!?) jeśli takowe nawet W przerwach pomiędzy deklamacjami miej­
przez prokuratorję warszawską nie zostały scowy chór pod wodzą p. Gretkowskiego wy­
uznane za rewolucyjne. Jakoż grająje i śpiewają konał killea pieśni, wśród którydł była i ad 
od tylu lat w sąsiedniej Galicji, a Austrja nie hoc ułożona przez dyrygującego kantata Mic­
rozpadła się IV gruzy. kiewiczowska. Na zakończenie tej pięknej uro-

Fakt jednak takiej przyczepki policji - jest czystości IV pięknym, rzewnym przemówieniu 
faktem i kładziemy go jedynie na karb samo- miejscuwy proboszcz zachęcał słuchaczów do 
władztwa stanu wojennego. przeczytania dzieł wielkiego poety i zaraz na 

- Z-wieczoru Mickiewiczowskiego w miejscu rozdanem zostało kilkadziesiąt egzem­
'('ow. Dobl'. Dopełniając sprawozdanie z «w ie- plarzy «Pana Tadeusza» po kilka na każdą 
czoru Mickiewiczowskiego» w sali miejscowego wieś. Przez cały ciąg uroczys tości miejscowa 
Towarzystwa Dobroczynności, dodajemy, że do straż ogniowa utrzymywała wzorowy porządek; 
uświetnienia całości niemało przyczynił się dziel- następnie 7.aś, w mieszkaniu naczelnika oddzia­
ny nasz kwartet smyczkowy w osobach pp. AI- łowego p. Bolha, zarząd straży łamał się opła­
fon sa Brandta, Włodzimierza KaJ1skiego (skr:qp- tkiem z dzielnymi straialeami. Tak zakończył 
ce), Edmunda Gerbera (altówka) i Waleutego się ów pamiętny dla Bełchatowa i jego okolic 
l\Ialinowskiego (wiolonczela). Kwartet Fr. Schu- wigilijny poranek Mickiewiczowski. X. X. 
berta (op. 125 :N~ 1) wykonany w właściwe m -- lł.ewizja i aresztowanie. D. 29 b. m. 
tempie, zgodnie i z precyzją, zyskał huczne 0- w nocy odbyto rewizję w d fll karn i, redakcji i 
klaski, a śpi ew ludowy Komzaka (Bajeczka) mieszkaniu redaktora naszego pisma, oraz w 
odegrany consordino, pianissimo, a jednak ja- mieszkaniu syna tegoż. Obu młodych Dobrzań­
sno i dobitnie, amatorzy, na usilne domaganie skich aresztowano. Właściciel lokalu. był wów­
się puuliczności, musieli bisować. czas w Warszawie. Tejże nocy dokonano wie-

Dzięki inicjatorom wieczoru i wykonawcom le innych rewizyj i aresztowal'!. 
programu, pamiętny ten wieczór podniosłością _ I{s. Juljan B"ylil{, prefekt 3-klasowej 
chwili, bogactwem treści i doskonałością pro- szkoły miejskiej (/Alel\sandryjskiej») w naszem 
dukcyi amatorów, pozostawił po sobie nieza- miflście, zawiadomił w tych dniach }eUl'atora 
tarte wspomnienie i tchnął zapowiedzią j aś- warszawsl\iego okręgu naukowego, że do czasu 
niejszej przyszłości. wprowadzenia w pomienionej szkole wykladów 

- Wieczory Mickiewiczowskie dla anal- w języku polskim, na lekcje do uiej nczęszczać 
[abetów zgromadziły IV dd. 24 i 26 b. m. tyle nie będzie, oraz że zrzeka się asygnowanej 
osób, ile ich mógł pomieścić parter sali te a- z kasy. miejskiej, wbrew woli mieszkańców 
tralnej. Dmgie tyle ciekawych. odeszło dla bra- Piotrkowa, pensji nauczycielskiej. 
lm miejsca. Słowo wstępne wypowiedział p. K. _ Zamkllięcie chederów, Na skutek przed­
Rudnicki, streszczając życiorys i działalność stawienia naczelnika łódzkiej dyrekcji nauko­
wieszcza, poczem nastąpił szereg deklamacji wej, wójt gminy Rozprza otrzymał polecenie 
naj popularniejszych utworów Mickiewicza. zamknięcia 8 niesankcjonowanych przez władzę 

Bardzo dohrą myśl mieli urządzający wieczory chederów, znajdujących się w Rozprzy. Jedno­
ilustrując żywemi ob razami poety~zne utwory. cześnie polecono wójtom skonfiskować książki 
Zaciekawieni widzowie ujrzeli i Switeziankę z i kajety szkolne, znalezione w pomienionych 
rycerzem, i państwa Twardowskich z legendo- chederach oraz przesłać władzom listę dzieci, 
wym djabłem, i Jankiela któremu Zosia po- które do nich uczęszczały. 
daje- pałeczki, i Aldonę w wieży, i Zosię z pa-
nem Tadeuszem. - Za niezapłacenie składki szkolnej 

Na zakończenie ukazał się na scenie biust komornik zasekwestrował w tych dniach jed­
ickiewicza w otoczeniu typowych jego boha- nemu z tutejszych adwokatów przysięgłych 

t rów. Wieńc7.yli biust: mała kujawianka i biurko, poleciwszy właścici elowi odstawić je 
l Wniak. Zebrani z zaciekawieniem słuchali na oznaczony termin ... na plac bernardyński, 
o ~aśnień, z zajęciem przyglądali się ohrazom, gdzie ma odbywać się przetarg. Jak wiadomo, 
a e z największym entuzjazmem 'przyjmowali obywatHle Piotrkowa na niedawnem zebraniu 
c ęść muzycznll . P. Włodzimierz Kański wy- w magistracie postanowili do czasu spolszcze-

~ WszystJde wiece, zebl'ania i widowi- '1: nia szkół mieJ'skich skła,dki szkolne; nie 
k . śl' t ' Ul d b ał rzeczy nader popularne a piękne; kujawiak J s a, Je l s amellly na gruncie mzu z nia opłacać. Ciekawa więc rzecz, czy dużo znaJ'dzie 

2" "d ' '[ (" , ' . ~dY przyjął grzmot oklasków. Orkiestra stra-a paz 7.lerl11 ea n. s. pomijając pózmeJszy mani- się amatorów na sprzedawa,n.y mebel. 
I' t l t t ' ) d ' l'ć al ż cka wykonała szereg marszów, mazurów, a 
les cons y uCyJny po ZJe l n eży na: pry- d b N' ·ń I b' - Pl'z"pominam'tT naszym czytelnl'leom, z'e 

t . bł' c óry po atutą p. lWI s eiego wy urme się oJ oJ 
wa ne l iJU ,~czne. N l ostateczny tenul'n wycofanl'a Sl' ę z tow. wzaJ'em-

C l h b ,. d' h ć SI rawiały. a pierwszym wieczorze wy conano 
ec ląprywatnyc ze ran l zgrom a zen, c o - h d d" d l ' . l nych tlbez~ieczeń od ognia (ponad ol.owl·llzleowll. 

b t db ł ' l l l h 't l ymny naro o\\'e; na ruglm Je na e JUż lC l t' U '1: '1: 
Y nawe o ywa y SJę w Q ca ae wynaJę yc l, zabroniono!?. sumę 5000 rub.), upływa z dniem 13 stycznia 

jest brak wszelkich o nich ogłoszeń i- imienne roku następn ego tj. za dwa tygodnie. Wyctlfa-
zaproszenia na nic uczestników. O tego rodza- - Z Bełchatowa (Kor. «Tyg.»). W dzień ni e się z rzeczonego Towarzystwa zostało już, 
jn zebraniach zbyteczne jest zawiadamianiE' wigilijny staraniem miejscowej inteligencji od- jak wiadomo, zdecydowane IV szerokich lwłach 
poli~ji. był się w miasteczku Bełchatowie poranek tak drobnych jak i więJ\szych posiadaczy rol-

W szelkie inne zebrania, zgromadzenia i wi- Mickiewiczowski. Po odbytem żałobnem nabo- nych i mi ejskich. 
dowiska, na któ re wstęp jest otwarty każdemu, żeńst,,·ie, w lokalu świeżo założonej czytelni 
a zwłaszcza te, o których się w jakikolwiek zebrało się kilkuset mieszkańców Bełchatowa - Olwłiczłli dostawcy okowity po dziś 
sposób ogłasza, należą do publicznych i obja- i okolicy. Po odśpiewaniu hymnu narodowego dzień nie otrzymali przypadającej im naJ eż no­
śnienie ministeljalne z dnia 27 października przez miejscowy chór kościelny wstąpił na pię- ści ani za transport zesz1orocl.ny (dostawiony 
D. s1. (komentujące wzmiankowany wyżej nkaz) , knie przystrojoną zielenią estradę z biu- akcyzie, z opóź ni eniem, w paździ erniku r. b.), 
wymaga zawiadamiania o nich władzy. stem Mickiewicza-spowitym w chorągwie na- ani za transporty tegoroczne, dostawione \II c ią-

Zaw iadomiona władza może przysłać na ta- rodowe pośrodku-m iejscowy proboszcz i w pa- gu uuiegłego i bieżącego miesiąca. Dodać na.­
Ide publiczne zebranie lub widowisko swego ru serdecznych słowach wyjaśnił zebranym cel Jeży, że lat poprzednich nalc'ż ność wypłacano 
przedstawiciela; ale ten niema prawa w nie dzisiejszej uroczystości, Następ nie wygłosił od- dostawcom niezwłocznie po oJstawieniu towaru. 
mięszać się dopokąd w zebraniu nie usłyszy czy t o działalności poety, jako narodowego Miejscowy zarząd akcyzy zwłokę w IV ypłac ie 
mów podrzegających przeciwko państwu, wła- wieszcza i gorącego patljoty, p. Otoclci z Kol'- mo~y",u.ie niewyasygnowaniem przez władze 
dzy, lub jakiejś klasie ludności-mów, których czewa. ZakoIlczył wezwaniem słuchaczy do wy- wyzsze odnośnych funduszów. 
wypływem mógłuy być bezpośrednio idący po konania tych szczerych praguień wielkiego pO-', - Tymczasowy ~enel'ał-gubernato~' wo­
nich jakiś czyn gwałtowny. Dopokąd na ze- I et y, «ażeby te księgi jego zbłądziły pod strze- Jenn! na gube r,n.lę piotrkowską gener.-leJtl1an~ 
braniu nic podobnego się nie ujawnia, przed- clIy». Poczem nastąpiły deklamacje z poezji Szatl10w przemósł Się na stały pouyt z ŁodZI 
stawiciel władzy niema prawa biegowi rzeczy wieszcza. Kilkoletnia dziewczynka z ludu Fe- do Piotrkowa. 
pl'zeszl\adzać, a tern bardziej kłaść mu jakiej- licja l\Iielczarek wypowiedziała z serdecznym - Dotychczasowy gubernator piotrkow­
kolwiek tamy. uczuci em «Powrót taty», a kilkol etni chłopiec ski p. Al'cimowicz, mianowany jak wiadomo 

Dzlwnem wobec tego, wprost samowo]nem także z ludu Wacław Chebl'yń z zapałem wy· na takież stanolrisko du Tuły, wyjeżdża w tych 
wydać się może, po zeszłoniedzielnem przed- głosił «Trzech budrysów». Wzruszająco wypo- dniach na miejsce swego przeznaczenia. 



Z soboty na niedzielę (tydzień temu) 
nieznani złoczyńcy dobrali się do }{asy miej­
skiej w magistracie piotrkowskim. Zamach na 
całość kasy udaremniony został wskutek tego, 
że }{asa była... pusta. 

- Z ostatniej chwili. Ponieważ z przy­
czyn od nas niezależnych druk niniejszego nu­
meru został opóźniony, i zamiast 31 Grudnia, 
drukujemy go 2 Stycznia, przeto jesteśmy w 
możności donieść o wypadku, jaki się przytra­
fił dnia 1 Stycznia na stacyi tutejszej drogi 
żelaznej. 

eto o godzinie 11 wieczorem- jak nas in­
formowano - jeden z pucerów, pracujących w 
remizie, jedną z maszyn stojącą tuż pod re­
mizą i gotową do drogi, puścił wolno na nie­
nastawioną zwrotnicę, sku tkiem czego zuoczyła 
i, pogięta, zapadła przodem na samym środku 
zwrotnicy, talllując wyjazd wszystkim pozosta­
łym w remizie maszynom. Vi! tejże chwili sto­
jący obok szyldwach pogonił 7.a uciekającym 
z remizy pucerem I{ isielem, któr8go, rani wszy 
dwukrotnie baguetem, zaaresztował. Nad ra­
nem zaaresztowani zostali trzej bracia Kisiela 
i niejaki Sypuła, również pucerzy.-Nazaj utrz 
około południa uporządkowano zwrotnicę . 

- Na rzecz sb'aży ogniowej ochotniczej 
projektowany jest koncert ze współudziałem 
artystów teatrów warszawskich p. Tmpszo­
Chodowieckiej, p. Dygasa i p. Rolanda. Kon­
cert odbyć się ma w piorwszej połowie stycznia. 

- Wydrwigl'osz, Vi! ubiegłym tygodniu 
grasował po naszem mieście elegancko uumny 
jegomość wzrostu wysokiego, jasny blondyn, 
który pod rozmaitemi pozorallli wyłudzał dat­
ki, coraz to pod innym występując nazwiskiem. 

- Jedlla z czytelniczek naszych zwraca 
uwagę, że większość składów węgla w naszem 
mieście sprzedaje korzec po 1 rb. 20 k., mi­
mo że są składnicy, którzy utrzymali cenę 
wynoszącą 1 rb. 5 k. Ztąd wnioskuje, że wyż­
sza cena została wywołana przez spekulację i 
wzywa do wyświetlenia sprawy i zaradzenia 
złemu. Jedyna rada: jeśli węgiel w obu sl<ła­
dach jednego gatunku-.. brać go tam, gdzie jest 
tańszy. 

- Dnia 28 grudnia o godzinie 11 IV nocy 
w osadzie \i\'olbórz zabito 2 złodziei, którzy 
od dawnego czasu dopuszczali się ciągłych kra­
dzieży. Jeden z nich jest Jan Kowalski z Wol­
borza lat 24, a drugi Józef Toma z Bugaja 
lat 32. Złodzieje ci zostali złapani na gorącym 
uczynku przy kradzieży trzody chlewnej. Go­
niący ich aż do Widzewa pod Łodzią przypro­
wadzili ich z powrotem do Wolborza i wyko­
nali nad nimi sąd doraźny. 

- Czarna secina w Łodzi. Pewnego dnia 
o godzinie w p6ł do szóstej więczorem miesz­
kańcy domu M 76 przy ulicy Sreclniej zaalar­
mowani zostali głosem dolatującym z pod "'ó­
rza, który zawiadamiał, że w ulizkości ukazały 
się na dachach i parkanach podejrza,ne osobi­
stości. Poruszeni tern - jak pisze «Gon. Łódz­
ki»-do żywego lokatorzy, wybiegli z mieszkal'l, 
lecz nieznani goście, widząc poruszenie w domu 
ratowali się ucieczka,. Vi! godzinę późni(~, led­
wie wystraszeni mieszlcaJlcy zdołali powrócić 
do zwykłych zajęć, znowu ukazały się w oddali 
błądzące cienie nieproszonych gości , na ktÓt'ych 
spotkanie wyszła wezwana z posterunku miejsco­
wego samoobrona, lecz i tu członkowie czar­
nej seciny stchórzyli i przez parkan ogrodu 
Ansztadta dostali się do Helenowa, a ztąd przez 
drugi parkan na szosę urzezińską i zn ikli. 

Lokatorom jedllak domu powyższego nie było 
sądzonem tego wieczoru zaznać spokoj u. O go­
dzinie kwadrans na dwunastą na ulicy wiodą­
cej do Helenowa zauważono szyuko mknącą 
dorożkę, w której siedziały jakieś podejrzane 
dwie osoby. Osoby te na nawoływania licznie ze­
branych w tern miejscu tłum6w nie chciały się 
zatrzymać, lecz przeciwnie nagliły dorożkarza 
do pośpiechu. Zaalarmowano znowu samoouro­
nę, ale gdy ta na miejsce przybyła, dorożka 
już pomknęła w stronę cmentarza. 

Stwierdzić należy z uznaniem czujność orga­
nizacyj samoobrollczej, kt6roj przeszło stu przed­
stawicieli ze śródmieścia w króLkim przeciągll 
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czasu znalazło się w oddalonej dzielnicy, od 
której czarna secina rozpocząć chciała swoją 
d ziałaln ość. 

.N~ 53 

jowi Bogusławskiemu, za złożone za pośrednictwem 
«Tygodnia» na moje ręce pieniądze na rzecz szkoły 
analfabetów, oraz panu Slanislawowi Kępińskiemu 
za bezintereso wne udzielenie lokalu dla tejże szkoły 
skladam serdeczne podziękowanie. 

Stanislaw Chrzanowski. 

- Z Pabjanic. D. 15 b. m. w nocy zapa­
liła się stodoła Prliferta. Dragoni otoczyli pło­
nący budynek i nie dopuścili do ratunku na-
wet straży, uijąc wszystkich nahajkami. - Zarząd "Wzajemnej pomocy rzemieślników 

w Belchatowie», niniejszem składa Panu Leonowi 
- Zabicie chuligana. D. 15 b. m. w Ło- Jaśk iewiczo wi z Piotrkowa, serdeczne «Bóg zaplać!> 

dzi, na ulicy Piotrkowskiej ~ 286, o godz. 12 za ofiarowane dla czytelni naszej, 110 tomów ksią­
w poło pouito Szc7.epana Paturę, chuligana, lat żele PrezesAlltoniAnszperger. Kasjer J. (h·etkowski. 
18, i jego wspólniczkę Stefanię Starudzińsl<ą, - l'o(lzjękoWllnie. Wszystk im, którzy ofiarowa­
lat 18. O god7.. 2 po południu, tenże sam Pa- li swój talent lub pracę przy urządzaniu wieczorów 
tura został pobity i postrzelony, a zawieziony Mickiewicza składają serdeczne podziękowanie. 
}V agWl.ii do szpit. Poznańskich, wkrótce zmarł.. Ut·zctdzajq,cy. 

~Uchwały gminne zbliżone pod wzglę- .~~ 
dem treści do zamieszczonych w poprzedniclJ. O F I ARY. 
i dzisiejszym numerze zapadły, jak nam do- Zamiast wizyt, powinszowań noworocznycu po-
noszą, w ostatnich dniach w gminach Łęczno, sylania biletów zlożyli: 
Uszczyn, Rozprza, Bnjny, Golesze i l{rzyżanów a) Na głodnych do uznania Redakcji pp. Andrzej 
w pow. piotl'kowsl\ill1, oraz w Radziechowicach, Boguslawsk i rb. l, Michałowscy rb. l, Henryk Woje­
Stouiecku i Dmeninie pow. radomskowskiego. wódzki rb. l, Leonardostwo Cybulscy rb. 5, Chyro-

- UI'zędnicy poczty i telegrafu w Piotr- szow ie rb. 3, Aleksandrowie Czyńscy rb. 5, Giegu-
kowie d. 26 powrócili do pracy. r,yńscy rb. 2, Byczkowscy rb. 2, Walińscy rb. 5, 

Ksawerostwo Starosielec rb. l. 
- SprostowHnie. \V ,korespondencji z Ka- b) Dla analfabetów przy Tow. Dobroczynnośc i: 

mil1ska zatytułowanej «SIadem dragonów», a pp. Cieślewscy rb. l, Cholewicld rb. 3, Władysław 
umi eszczonej w N! 51 «Tygodnia» podaliśmy Dąbrowski rb. 2. Niepokoyczyccy rb. l kop. 50, 
mylnie nazwisko ranionego urzędnika drogi Stanisław i MaJ~a Chrzanowscy rb. 2, Feliksowie 
wiedellskiej; raniono bowiem nie p. Pawłow- Nowiccy rb. Q, Karol i Emilja Kowalczewscy rb. 3, 
skiego, ale p. Jędrzejczaka. Jordanowie Kańscy rb. 2, C. Walillscy rb. 2 k. 50. 

c) Na nnal(abetów za pośrednictwem p. Stani-
- Z Ochrony .l\l! l. W dniu wigilji rano zgro- sława Chrzanowskiego pp. St.anisław i Mal~a Chrza­

madziło się w ochronie 150, dzieci między ](tóre nowscy rb. 2; Niepokoyczyccy rb. 1 kop. !JO, Andrzej 
rozdano 78 ubranek nowych, 54 sztuk używanej Boguslawski rb. 1. J akimowiczowie rb. 2, J orda­
garderoby, 53 par trepów i trzewików 5 czapek, 5 nawie KalIscy rb. 2, C. Walińscy rb . 2 k. 50. 
fartuchów i l szalik. Dzieci otrzymały jak zwykle d) Na oclwonkfJ oM 2 na ręce ks . Szabel5kiego 
strucle, piernild i orzechy, poczem dostaly herbatę p. J. ChwedkolVski rb. l. 
z mlekiem i slodką struclą, ofiarol\'aną przez p. ZOIll- e) Do ttzna.nia Reda7ccji p. J . Karbowski rb. l. 
mera. N a zakończenie odśpiewały kolendy i pi 0- f) Na JJ:facierz pols7cct; pp. prezesostwo Płon-
sanki, których je nauczył bezinteresownie pan Niwiń- czyńscy rb. 10, Stanisławostwo Rosłanoll'ie rb. 2. 
ski. Ze zaś \~ przyudzianiu i ~akarlllie~iu bi.e- Alojzy Węglellski rb. l, Słomillski rb. l. 
dnych do~o~ogl! nam dobrzy ludZie; pragnIemy Im g) Na sz7co7:fJ polskct; pp. Alojzy Węglillski rb. l, 
na tem mWJscu z~ozyć serdeczne Bog zaplać. Da- A. Kamoch z Kocierzów rb. 3 i na potrzeby kształ­
ry złozyly następujące oso~y: . I cącej się w tejże szkole młodzieży pp. Juljuszostwo 
. Pani Jlrezeso.w~ Płonczynska rb. 6, .p. H. D. ple- Chawłowscy rb . 2. 

ll1ądze na bułkI .1 mleko do .herbaty I ubranka, p. h) Na prywatne nauczanie dzieci ze szkół ele-
Jaroszewska culner, herbatę I orzechy, p. D'yorzyn- mentarnych pp. Bronisławowie Cedrowscy rb. 5. 
sl<a. kartofle, p. D. !<apustę, p. G. ~erson I p. B: i) Na komplety imiskie p. Helena Trzcińska 
Majewska ubra~ka, Manl.usl~ Bycz .. mepłą szubl~ę ~ rb. 2. 
z~bawl~.I, Wll1;.dzlO Szymanskl ~akaIJe, p. Szymctnsk~ k) Do dyspozycji Tow. Dobr. dla Chrześcian: 
~lernlk.l.' p. Zommer st~ucle I sło?y.cze,. p~nlenl(J na głodnych pp. Jordanowie Kailscy rb. 3, ks. Sa­
z pensJ I p. H: D. ubrallle, zabawkI I kSlązl(J, 'pan łaciilski rb . 3, J. Chwedkowski rb. 2, Dyonizy i Jó-
Ch. ubra.nka I zaba w lu. . . zefa Skurzalscy rb. l. 

r. Opwkunka Ochronki E. K:zywlC~ca. l) Na robotnilców Żyrardowskich pp. Leonardost-
- Z Ochrony .l\l! 2. Z nastawanIem dlll chłodnych wo Cybulscy rb. 5. 

~zieci otr~ymy\Yaly ubr~nia paltociki sukienkj~ bie- Dla głodl/ych w Piotrkowie bez różnicy wyzna­
lIznę, ponczochy, obuwJC, w llllarę naplywallla da- nia. Zebrane IV kólku znajomych na stacji Dr. Zel. 
rów w naturze i ofiar pieniężnych, a przeważnie W.-W.: pp: M.-50 kop., S.-25 k., T.-25 k., 
przed samemi świętami. Bożego Narod.zenia, tak iż K.-50 k., A. K.-75 k., W.-25 k., K. S.-20 k., 
w ten sposób 130 dZIecI , w c~epłą odZież zaopatrzo- K.-30 k .. M. S.-l rb., J. p, 25 l<op. 
ne zostały. W samą z~s wJ!Ję wsz~stkl~ otrzymały Dla głodnych dzieci zamiast choinki: Janek, Bo-
po paczce . z slodyczaml, orzechamI, pIernJ!,aml I guś, Antoś, Maniusia i Pelunia G. rb. l. 
iabll~ami or~z. po d wie struc.le z~ wdz!ęczając wię- Zamiust wieńca-na trumnę ś. p. Tyca p. De­
kszeJ ofiarnoscI. w. tY?l roku panow piekarzy nadto utschman z Kalisza rb. 10 do uznania Redakcji 
rozdano Il~, t~kze l rozne zabawkI. . i pp. Bronisławo\\ie Lissowscy rb. 5 na głodnych. 

Za prz'yJscIe. z pom~cą w. nędzy naszym bIe~nym Złożone do ~tznania Redakcji i wykazane po-
wychowancom l spraWlellle Im UCIechy, poczytujemy wyżej rb. 11 przeznaczamy na komplety szkolne. 
za swój obowiązek, IV imieniu dziatwy, za nadesłane . 
dary zlożyć najserdeczniejsze podziękowauia szano­
wnym ofiarodawcom i polecić nadal ochronę sercu 
i pamięci ogółu. 

Ofiary złożyli: W. W.: PJonczyJlska rb. 6, Roch 
Gogolewski rb. 2, Piotr Gogolewski rb. 2, Stawiska 
przewodnicząca w szwalni ubranek dla chlopców i 
dziewcząt 40 szt., Mecenasowa Konopacka ubranka 
a panienki lalki, ClJyroszowa, Żarska, SzerszYlIska 
i Lis50wska ubranJca, nieznajoma 25 par pOllczoch 
i skarpetek własnej roboty, Krins strucle, Ciszelyski 
18 szt. dużych a cukiernik Jóźwicki 100 szt. wy­
kwintniejszych, piekarz Konopacki 30 strucelek, Szy­
maIl ki tacę pi erników a Lissowski 15 funtów orze­
chów, Soczek i Walicki zabawki, Czaykowska z Bel­
zatki 5 korcy kartofli i 5 worków kapusty, wreszcie 
pauienka Karbowska sama rozdała dzieciom przy­
niesione jabłka, orzechy i zabawki. O ile powyż­
sze dary nie wystarczyły dla obdzielenia wszystkich 
dzieci, postaraliśmy się temu zaradzić. 

Składamy wreszcie podziekę p. Niwińskiemu za 
bezinteresowne uczenie dzieci śp ewu. 

Bóg zapłać Wam. 
Opielmnka. H. Stralilerowa. 
Opiekun ks. St. Szabelski. 

- Szanownym ofiaro(lllWCOlll WW-ym Marku­
sowi Braunowi, Janowi StroJJskiemu, Felicjanowi 
Kęp ińs kiemu, Gustawowi Lewemu, E. Watherlej, 
J. i J. Kańskim, St. i M. Niepokoyczyckim, Andrze-

Wszystk ie powyżej wymienione instytucje zechcą 

s i ę łaskawie zgłaszać po odbiór pieniędzy do naszej 
Hedal<cji. 

Prowokator. Czytamy w «Kurjerze Ka­
liskim »: 

«Wczoraj (d. 19 b. m.) do jednej z restau­
racji trzeciorzędnyr.ll wszedł jakiś człowiek, 
na wpół po żołniersku ubrany, z szablą II boku. 
Wszyscy obecni wówczas goście zauważyli od­
razU obcą zupełnie twarz i długie włosy na 
głowie, umyślnie widocznie tak przyczesaue, 
żeuy się nie wydawały długiemi. Przybyły za­
siadł przy jednYIl;l stoliku i najpierw ostro 
zgromił chłopca, sprzeclCljącego gazety, że pism 
polskich niewolno sprzedawać, następnie za­
czepił obok siedzących, że mówią po polsku, 
całem zaś 7.achowaniem swojem chciał najwi­
doczniej wywołać awanturę. I byłoby z pewno­
ścią do niej doszło, gdyhy nie usiłowania go­
spodarza, ktÓt'y przec7.uwClJjąc prowokatorstwo, 
starał się to wytłomaczyć gościom. Zagadkowy 
gość, wielce podejrzany o należenie do «czar-
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nej sotni», widząc, że nic nie zdziała, wyszedł 
udając pijanego, choć przyszedł zupełnie trze­
źwy i nic prawie nie pił. Powyższy fakt do­
wodzi, że i w Kaliszu należy mieć się na bacz­
ności, unikając wszelkiego zajścia z prowoka­
torami». 

- Wiec robotniczy. W Kaliszu odbył się 
IV początku b. m. wiec robotniczy. Urządziło 
go stronnictwo narodowo·demokratyczne. D-r 
Podczaski wygłosił na nim referat o domu lu­
dowym (rodzaju ludowej resursy), a adwokat 
Parczawski - referat o związku robotniczym, 
mającym za zadan ie cele kulturalne, przede­
wszystkiem oświatowe, oraz cele ekonomiczne, 
zwłaszcza samopomocy materjalnej. Sala była 
formalnie natłoczona. 

- W Kaliszu powstało Towarzystwo pomo­
cy dla niezamożnych uczniów 7-io klasowej 
tamtejszej szJ<oły handlowej. 

- W Kaliszu powstał związek narodowy 
kobiet, którego zadaniem - zjednoczenie we 
wspólnej pracy, we wspólnem zrozumieniu ide­
ałów narodowych i ogólno·ludzkich, wszystkich 
zamieszkałych w Kaliszu kobiet polek bez róż­
nicy wyznania i stanowiska społecznego. 

- Wycofanie ubezpieczeń. Z powodu an­
typolskiej polityki p. Daniłowskiego, jeszcze 
jedne dobra ziemskie wycofały się z ubezpie­
czeil wzajemnych w Królestwie Polskiem. 

Sq to dobra Falenty z przyległościami, na­
leżące do Gustawa hr. Przezdzieckiego, ubez­
pieczone po nad normę obowiązkową na sumę 
200,000 rb. 

-- Wachmistrz policyjny z Żarnowa w 
pow. Opoczyilskim gub. radomskiej tłomaczy 
okolicznym włościanom, że dążąc do autouomji 
Królestwa Polskiego, dążą tern samem «pod 
bat, z pod którego dopiero co wyszli». Na nie­
szczęście (dla p. wachmistrza jego komilli­
tonów) z dniem każdym i ufność ludności do 
<lpiekunów oficjalnych topnieje? 

- Przy Płockiem Tow. Dobroczynności 
powstał komitet opieki nad biednemi choremi 
matkami, którego zadaniem będzie opiekowanie 
się i udzielanie pomocy matcrjalnej ubogim 
położnicom. 

- Ciekawe. Usunięty z posady gubernator 
miński p. Kurłow powrócił na zajmowane sta­
nowisko jedynie dlatego, że na usunięcie odpo­
wiedział żądaniem oddania go pod sąd jawny. 
MinisteljUlTI spraw wewnętrznych, jak zape­
wniają gazety rosyjskie, nie uznało za dogo­
dne oddanie guberllato ra pod sąd, ponieważ 
mogłyby s ię ujawnić wszystkie tajemne rozpo­
rządzenia i zarządzenia ostatniej doby. 
~~ 

Oraynacja wyborcza ao lzby państwowej. 
(Na zasadzie IJJ:zepisów z duia 6 (19) Sierpnia i 

11 (24) Października 1905 r.).(*) 

J aldwl wiek o~zcki waną jest w naj prędszym cza· 
sie zmiana ustawy wyborczej w duchu rozszerzenia 
praw wyborczych zgodnie z Manifestem z 17 (30) 
paźdz. b. r., uważaliśmy jednak za potrzebne zazna­
jomić ogół z zasadami ordynacji w zwięzłem stre­
szczeniu jej, gdyż dosłowny tekst ordynacji, powtó­
rzony przez pisma codz ienne, zredagowan tak roz­
wlekle i zawile, że ogromnie utrudnia zrozumienie 
i utrzymanio w pam i ęc i sposobów i sysLemów wy­
boró w IV różnycb kom isjacli, zjazdach i zgromadzc· 
niach, oraz rozgraniczenie atrybucji tych ostatnicb 
i st05unku ich wzajemnego do siebie i do istnieją­
cycb i powołanych do czynności ordynacją organów 
władzy. 

Wybór członków sejmu odbywa się: w miastach 
Warszawie i Łodzi w zgromadzeniacb wyborców 
w liczbie 80, pod przewodnictwcm prezydenta mia­
sta (§ 12); w gubernjach zaś·-na zgromadzeniacb skła­
dającycb s i ę : z delegowanycb przez zjazdy powiato­
wych \I'łaścicieli ziemskich, z wyborców miejskicb 
(podług t;enzusu mająt,kowego), i z pełnomocników 
zgromadzelt gminnych. Wszyscy oni razem wybie· 
rają z pośród siebie liczbę posłów, oznaczoną na 
gubernję (§§ 3 i 12). 

(*) Podajemy tu nadesłane nam streszczenie osławio· 
nej ordynacji Bułyginowskiej, do której świeżo dobudo­
wano tylko nową przystaw kil. TIl nową przystawkIl, ill' 
nerui słowy dodatkową ordynacjll, streścimy w jednym 
z najbliższych numerów .Tygodnia.? (Prz. Red.). 
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W Cesarstwie przedewszystkiem pełnomocnicy od wych pismacb urzędowych oraz podawane do po­
gmin wybierają jednego członka sejmu z pośród sie- wszechnej wiadomości w sposób najlepiej zapewniający 
bie, a resztę członków wybiera zgromadzenie wspól- ich jawność. W ciągu 2 tygodni po ogłoszeniu list wy­
nie-również z pośród siebie. W zgrom<tdzeniu tem borców, zażalenia na nieprawidłowość list mogą być po· 
przewodniczy marszałek gubernjalny. W Królestwie dawane do komisji powiatowej od wyborców z gub er­
«gdzie niema marszałków, przewodniczy osoba na· nji oraz do komisji gubernjalnej od wyborców z War­
znaczona z urzędu». Wyborcom każdego okręgu szawy i Łodzi.-Po rozpatrzeniu list i skarg, komi­
wyborczego wolno w ciągu miesiąca przed wybora- sja obwieszcza decyzje sll'oje skarżącym i ogłasza 
mi zwoływać zgromadzenia przedwyborcze dla narad zmiany, jeśli zarządzi takowe w listacb. Listy wy­
co do osób godnych wyboru (§ 38) . borców do zgromadzeń wyborczych gubernjalnych 

W zebraniach wyborczycb i przedwyborczych po- układane są przez komisje powiatowe, a listy wy­
wiatowych przewodniczy sędzia pokoju, a w miej· borców do miejskich zgromadzeń wyborczych (w Ło­
skich-prezydent lub burmistrz (§ 11). dzi i Warszawie) prr.ez komisje gubernjalne. l je-

Wybór członków sejmu w zgromadzeniach guber- dne i drugie listy są z rozporządzenia gubernatora 
njalnych i miejskich (Warszawy i Łodzi) odbywa ' s i ę niezwłocznie ogłaszane (§§ 30, 33, 34, 48). 
przez oznaczenie w liście wyborczej imienia i na- W miastach (Warszawie i Łodzi) za wybranych 
zwiska osoby lub osób, za któremi wyborca głosuje do zgromadzenia miejskiego wyborczego uważane są 
i doręczenie tej listy przewodniczącemu, który po osoby, które otrzymały w okręgu wyborczym naj­
przyjęciu jej wrzuca ją do urny, 5tosownie do większą stosunkolI'O ilość głosów, cbociażby ona nie 
szczegółowych przepisów o tem i obliczaniu głosów. przenosiła połowy osób, głosujących za pomocą kar­
Kandydaci w ten sposób wybrani podlegają nastę- tek; wybory zaś na zjazdach odbywają się przez gło­
pnie balotowaniu gałkami (§ 51). Jeśli ilość osób, sowanie tajne za pomocą gałek i za wybranych na 
wybranych większością głosów, jest mniejsza od wyborców (do zgromadzenia gubernjalnego) oraz peł­
liczby, jaka powinna być wybrana, to na drugi dzień nomocników (do wyborów na zjazdach powiatowych) 
zgromadzenie w ten sam sposób dopełnia dodatkowych uznawane są osoby, które otr7.ymały największą ilość 
wyborów, a jeśli i takowe skutku nie osiągną, to na głosów, przewyższającą połowę głosujących (§§ 43, 
trzeci dzielt odbywają się ostateczne wybory i za 40, 42). 
wybranycb u ważają się osoby, który otrzymały naj- Sposób wyborów w miastach, wybierających nie 
większą stosunkowo ilość głosów (§ 41). członków sejmu lecz wyborców do zgromadzenia 

Wybranymi mogą być tylko osoby, l,tóre mogą gubernjalnego, nie jest w ordynacji omówiony; na-
w danej miejsco\yości wybierać (§ 16). leży więc wnosić, że odbywa się tak, jak i wybór 

Prawo wyborcze w miastach posiadają (§ 32) a) członków. 
osoby, niemniej ud roku posiadające z tytułu wła- Po skończeniu wyborów zjazdy miejskie i powia­
sności lub dożywocia nierucbomość, oszacowaną dla towe oraz komisje wyborcze w ciągu doby obowią­
podatków miejskich nie niżej 1500 r.; opłacające z za- zane są przedstawić lis~y wyborcze: zjazdy do ko­
kładu w mieście lub powiecie podatek przemysłowy misji powiatowej, a komisje wyborcze do komisji 
jednej z 5 pierwszycb klas lub handlowy z pier. 2 gubernialnej. (§ 44). 
klas; b) opłacającc nie mniej niż 3 lata podatek mie- W ciągu trzech dni po sko!Jczeniu wyborów oso­
szkaniowy od kategorji 10· tej; c) opłacające za a- by zainteresowane mogą podawać skargi na nie­
dniczy podatek przemysłowy l kategorji. prawidłowość wyborów do odpowiedniej komisji, któ' 

W zebraniach gminnych, przy wyborze pełnomocni- ra może skasować wybory wszystkich lub niektó­
ków nie uczestniczą osoby posiadające 10 lub wię- rycb osób i decyzję swą obwieszcza skarżącym 
cej dziesięcin. Każda gmina wybiera· 2 pełnomo- (§§ 45, 46). 
cników. W ciągu 3 dni po obwieszczeniu, zainteresowane 

W zjazdach powiatowych właścicieli ziemskicli osoby mogą zaskarżyć decyzję komisji powiatowej 
uczestniczą osoby posiadające: a) ziemi lub gruntów do komisji gubernjalnej a decyzję ostatniej do 
kopalnianych nie mniej od 100 dzies.; b) nierucho- Senatu. Komisja powiatowa IV ciągu tygodnia po 
mość nie ziemską i nie przemysłową oszacowaną otrzymaniu skargi winna przedstawić ją z wy jaśnie­
dla podatków zicmskich na 15000 r. i więcej; c) niami do komisji gubernjalnej, a gubernjalne w ciągu 
pełnomocnicy osób, posiadających nie mniej od 10 2 tygodni-do Senatu. (§ 47). 
dzies. ziemi lub nieruchomość, oszacowaną najmniej Na nieprawidłowość wyborów IV gubernjalnem 
na 1500 r.; d) pełnomocnicy duchowieństwa wła- zgromadzeniu skarga może być podaną w ciągu 3 
dający gruntami duchowncmi (§§ .12, 7, 8). dni do Senatu. (§ 57). 

Pełnomocnicy dwóch ostatnich kategOIji (c i d) W ciągu doby po zakończeniu wyborów w zcbra.-
wybierani są na zjazdacb przedwstępnych pod prze- niu gubernjalnem i komisji miejskiej, przewodniczą­
wodnictwem sędziego pokoju w liczbie odpowiada- cy tych zebrań odsyłają akty wyborów guberuatoro­
jącej ilości całkowitych cenzusów pod a i b § 12 I wi, wraz z zażaleniami, jeŚli takowe zostały podane, 
wskazanych. (§§ 14 i 15). a on odsyła je do Senatu. 

Za ojców z icb upoważnienia mogą uczestniczyć ~~ 
synow ie (§ 10). 

Nie uczcstniczą w wyborach (§§ 6 i 7): a) ko­
biety osob i śc i e, lecz mogą przez mężów i synów 
brać udział; b) osoby, nie mające 25 lat skollczo , 
nych; c) wojskowi i marynarze-czynni; d) koczo­
wnicy inoplemienni; e) obcy poddani; f) osohy, po­
ciągnięte do odp'owiedz ialn ości za przestępstwa (o­
prócz politycznych) powodujące pozbawienie lub ogra­
niczenie praw oraz za występki przeci w własności 
cudzej, licbwiarstwo i uchylanie się od powinności 
wojskowej; g) osoby wykluczone ze służby, złożone 
z urzędu (w ciągu 3 lat od zlożenia), upadli i ban­
kruci, Jeśli nie została uznaną upadłość za nie­
szczęśliwą; h) osoby pozbawione godnośei lub stanu, 
oraz wykluczone ze zgromadzell stanowych. 

Nie biorą udziału w wyborach: gubernatorow ie, 
wice gubernatorowie, naczclnicy ' miast, pomocnicy 
ich i urzędnicy policji. (§ 8). 

Ogólny dozór nad wyborami należy do guberna­
torów pod kierunkiem m. sp. wewnętrznycb. (§ 23). 

Sprawdzenie prawidłowości wybólrów i rozpozna­
wanie zażaleń należy do komisyj gubernjalnych i 
powiatowych. (§ 24). . . 

Do gubernjalnej kcmisji, pod przewodnictwem pre­
zesa sądu okręgowego wcbodzą: zarządzający izbą 
rkarbową, prezes zjazdu sędz. pokoju I rewiru, delego­
wany przez sąd członek sądu, prezydent miasta, pre­
zes dyrekcji gubernjalnej T. Kl'. Z., stały członek 
komisji włościańskiej. (§§ 25 i 13). 

Komisja powiatowa, pod przewodnictwem delego· 
wanego członka sądu sl<lada się: z gminnego sędzie­
go, prezyden ta lub burmistrza, inspektora podatko­
wego, jednego z właścicieli ziemskich, zaproszone­
go przez G. i powołanego przez gubernatora ko­
misarza do spraw wlościallskich. (§§ 26 i 14). 

Listy osób, mających prawo uczestniczenia w wy­
borach są układane: dla powiatów przez zarządy 
powiatowe, a dla miast przez zarządy miejskie- i 
ogłaszane na 6 tygodni przed wyborami w miejsco-

Z BIBLJOGRAFJI I PRASY. 
<Kurjer Polski , o nowym stanie wojennym pisze 

co następuje: 

«Ukazała się odezwa: «Wojna z Polską!» Jak 
kiedyś upewniano, że rewolucję w Rosji wywołały 
pieniądze japońskie, tak tera~, w tej odezwie, cały 
ruch polityczny, narodowy, społeczny, który wre, 
kipi od kOltca do l\Ońca pallstwa, nazwano «intrygą 
polską.»(!!!) Wszystko zrobili Polacy: oni zbuntowali 
Kaukaz i Łotyszów, oni spali li Władywostok, oni 
zatrzymali koleje, poczty, fabryki, a wszystko po to, 
aby p'lno\vać nad narodem rosyjsl<im. 

«Cel tych nikczemnych wymysłów jasny: zagrożeni 
ciemiężyciele szukają ofiary, któraby poniOSła karę 
za winy, z'a długi szereg wielkich win biurokracji 
względem państwa i narodów; zagrożeni probują, czy 
się nie uda zwrócić gn iewll ludu rosyjskiego w in­
ną stronę, na kogo innego. A kto s i ę może do te­
go lepiej nadawać niż Polacy, z którJmi rachunki 
są tak długie i takie krwawe? których przez tyle 
lat malowano jako najzacieklejszych wrogów Rosji i. 
prawosławia? 

«Taki tylko cel mogła mieć odezwa, szerzona po­
tężną a gorliwą ręką w stolir:ach, miasteczkach i po 
drogach całej Rosji! 

«Po takiej odezwie (nie jednej, naturalnie) po 
szeregu artykułów, podanych w dziennikach wstecz­
nych. przychodzi ogłoszenie stanu wojennego w całej 
Polsce. 

«Bez uzasadnienia, bez przytoczenia powodów! 
«Dlaczego generał· gubernator warsza wski rzuca 

na l(raj cały klęskę żołnierskich rządów i sądów, 
nie powiedziawszy z góry, po co i dla czego to 
robi? Konstytucja nie skasowana. Monarcha świeżo 
stwierdził niewzruszalność swoicb zapowiedzi. A czem­
że się różni to nowe dziś od wczom;', skoro może 
być wprowadzony stan wyjątkowy bez wszelkiego 
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dania racji, na skutek zapewne jakiejś tajllej narady 
polakożerczych człon~,ów «klubu rosyjskiego!». 

«Niema chyba człowieka tak głuchego, tak ślepe­
go, któryby nie widział, że Rosję do dzisiejszego 
stanu doprowadzili nie P olacy, ale jej właśni rządcy, 
jej właśni urzędnicy. Oni wywołali wojnę - dla 
zysków prywatnych. Oni winni, że bitny żołnierz 
ginął bez zwycięstwa. Oni są sprawcami pożaru 
we Władywostoku. Ich dziełem rzezie Kaukazu. 
Oni stworzyli i podniecili zaciekłość rewolucjonistów 
rosyjskich. Oni podburzyli przeciwl<o pallstwu lud y 
wszystkie. Nawet spokojnym, cierpliwym Łotyszom 
tak za skórę zaleźli, że ci rzucili s i ę do broni, bez 
nadziei zwycięztwa. 

«Kto dźwiga na sumieniu tyle i takich win wobec 
ojczyzny, na tego winna przecież przyj ść chwila 
upamiętan ia, albo niema on w sobie krzty patJ:io­
tyzmu i uczciwości». 

Do uwag powyższych możemy dodać jedynie to, 
że usunięty został nawet ten cień usprawiedliwienia 
stanu wojennego, za który mógł ktoś u ważać strajk 
pocztowy, dający na mocy przedostatniego ukazu 
odnośne pełnomocnictwo generał-gubernatorom. 

- Minister Durnowo i A. Stachowicz. W dzien­
niku «Mołwa» Aleksander Stachowicz zam i eścił 
list otwarty do min istra spraw wewnętrznych Dur­
nowo. Pisze on: «W rozkazie z d. 26 listopada 
przekonywująco zarzucasz pan urzędnikom poczt 
i telegrafów «złamanie przysięgi i nie wypełnienie 
obow i ązku służbowego»; mam zupełną zasadę pu­
blicznie oświadczyć panu, że od pana, p. Duroowo 
nigdy nie oczekiwałem występowania przeciw komu-

TYDZIEN 

kol wiek z takiemi zarzutami, gdyż pan nie masz do 
tego prawa. Jeszcze nie tak dawno usilnie i prze­
konywająco prosiłeś mię pan o złamanie przysi ęgi 
i obow i ązk u sł użbowego w charakterze pełnomoc­
nika zarządu wojskowego z Najwyższego rozkazu 
do przygotowania produktów dla Dalekiego Wschodu. 
Przekonywająco i usilnie prosiłeś mię pan, abym 
samowoln ie rozporządzał powierzonemi mi pieni ędzmi 
rządowemi, a wydając panu P /2 tysiąca rubli bez 
żadnej zasady, naraził na stratę pewną rząd, dla 
pańskiego zysku . 
Mogę wszystko to potwierdzić dokumentami, klórr, 

mam IV swej kancelarji: Dol(uwenty te przedstawi ę 
do kontroli państwa, 

Licytacje w obrębie gubernji piotrkowskiej. 
- 12 stycznia w będzińsl,iej powiatowej Radzie opie­

kUllczej na dostawę wciągu 1906 r. artykułów żJ' w­
ności i innych przedmiotów dla szpitala św. Aleksan-
dra w m. Będzinie. . 

-- 4 stycznia w urzędzie gminy Zytno w pow. nowo­
radomskim na sprzedaż 200 korcy rzepaku i 600 korcy 
kartofli, od sumy 1340 rb. 

- 6 kwietnia w Piotrlwwskim sądzi e okręgowym na 
sprzedaż: 1) nieruchomości. położonej w Noworadoll1sku 
przy ul. Przedborskiej POU.\"2 polic, 294 i hipot. 188, 
od sumy 10,000 rb, 2) majątku Raciborowice clit. 
ABC. pod M hipot. 168, w pow. Piotrkowskim, oc! 
sumy 46,000 rb. B) nieruchomości, położonej w m. 
Zgierzu, na rogu Starego rynku i ulicy Wodnej, pod 
M 73/210, od sumy 11,000 rb. 

- 10 kwietnia w sądzie zjazdowym w m. ]jodzi na 
sprzedaż nieruchomości, położonych w temże m i eści e : 

.N~ 53 

1) przy ul. Milsza pod ]i~ 821A od sumy 27;995 rb. 
2) przy ul. Piotrkowskiej pod MM 685 i 686, od sumy 
55,900 rb. 3) nieruchomości pod M 89/42 przy ul. 
Drewnowskiej od sumy 11,000 rb. i dwóch zagonów 
ziemi w m iejsco wości . Kusy Kąh od sumy 1000 rb. 
9 kwietnia 4) we wsi Dąbrowa w gm. Chojny na sprze­
daż nieruchomości pod M 47/7, od sumy 26,200 rb. 

- 5 Stycznia w urzędzid gminy Gidie na trzech le­
tnią dzierżawę dochodów kasy bnżnicznej wPławnie, 
corocznej sumy 33 rb. 50 Iwp. (in plus) . 

Rozkład ZIMOWY poclą[ów na stacyi Piotrków 
Odchodzft z Plot1'kowa: , 

Do Granicy I Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 m. 19 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 ID. 27 po pol. osobowy 
3 ID. 17 po poło osobowy 
5 m. 30 po poł. pospiesz. 
6 m. 20 po poł. osobowy 
9 ID. 42 wlecz. osobowy 

do Częstochowy 

Do Warszawy 

4 111. 30 w nocy kury jer . 
4 ID. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 
8 m. 19 rano osobowy 

12 111. 8 po pol. osohowy 
1 In, 28 po pol. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobow y 

P1'zychoclzft do Plot1'lcowa: 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. 27 w nocy osobowy 

• 

MX;aj~~~;D:~Mzl~~~rMh~l ~-
DLA HANDLU, PRZEMYSŁU I ROLNICTWA ł . i Rada Opiekuńcza 

1) 

2) 

3) 

4) 

5) 

W WAUSZAWIE J I 

oznajmia, iż w zakres działalności jego wchodzą: ! 
w oddziale bankowym: przyjmowanie wkładów i depozy­
tów, otwieranie rachunków bieżących , dyskonto weksli, kupno 
i sprzedaż papierów procentowych i dyw id endowych, wydawanie 
przekazów, akredytyw na miejsca krajowe i zagraniczne, zała· 
twianie konwersyi i t. d. 
w oddziale hypotecznym: zalatwianie kUJlna i sprzedaży 
nieruchomości miejsJdch i majątków ziemskich, lokowanie sum 
hypotecznych i t. d. 
w oddziale przemysłowo-technicznym: przyjmowa­
nie przedstawicielstw, zakup towarów dla fahryk i sprzedaż ich 
wyrobów, udzielanie zaliczeń na zabezpieczenie wyrobów fabry-
czn ych i t. d. ' 
w oddziale rolniczym: obsługa finansowa dóbr, gospo­
darstw i spółek wiejski ch, kupno i sprzedaż płodów rolnych, 
udzielanie kredytów na zboże, wełn ę, chmiel i t. d. 
w oddziale leśnym: pośrednictwo IV kupni e i sprzedaży 
lasów, drzewa wyrobionego i materyjałów tartacznych, urządza-
nie gospodarstw l eśnych , el(sploatacyja na rachunek P. P. Wła­
Rcicieli, szacowanie drzewostanów, udzielanie zaliczeIi na lasy, 

7-klasowej Polskiej Szkoły Handlowej 
w Tomaszowie- Rawskim 

podaje do wiadomości rodziców i opiekunów, iż wy­
kłady w języku polskim rozpoczęły się od dnia 1 
gruLlnia r. b. Zapisy nowych uczniów do klas: wstę­
pnej, I, II, III i IV trwają w dalszym ciągu. Egza­
miny odbywać się będą dnia 4 i ,5 stycznia 1906 r.; 
lekcje - oli 9 stycznia. 

Wpis wynosi 
rocznie, 

do wszystkich klas po 75 rubli 
416 (2-1) 

E1I~~5C[] Księgarnia J. FISZERA, Nowy-Świat 9 
[;:j b' ~ w Warszawie - zaleca dzieła pedagogiczne 

drzewo i materyjaly tartaczne. 

BIURO KRAJOWEGO DOMU ZLECEŃ 
znajduje się w Warszawie przy ul. Włodzimierskiej 5, Tele­

fonu M 6052. 

Współwłaściciele 
firmowi: 

338 (22- 19) 

Stanisław l.s. Lubomirski. 
H('nl'yk U,lldziszewsld. 
Władysław hl'. Tyszldewicz. 

Gl potrze ną Jed ~ Reussnera do bardzo prędkiej i najłat-

Gl SKLEPOWA % wi!jSZ!j I~~~~iie~r;k~~j !l~~f~~i~:e~;~~: 
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

• ......... Pclsko-Niemiecki kurs wstępny 
c:J:) (Elementarz) po lWI? 5, 12, 

do pieJ{arni Konopackiego (przy ul. 24 i 40; - kurs I-y kop. 80, 
I, l' k") l . c! 100 d 200 fIII...., -kurs n·gi rb. 1.60, 
la IS lej z ,aucJą o o ... ~ Rusko-Niemiecki po kop. 5, l2, 

rb. deponowaną w banku lub u 0- ,.~ 
soby zaufanej . "'-' 24, 40 i 2.20. 

Wynagrouzenie 0/O od sprzeda- ~ Polsko-Francuzki kurs I-y )wp. 
d 1- d 20 bl ' ,. , 1.20-kurs JI-gi kop. 3.20 . • "",..,.."",..,.."",..,..""&\ 14-go grudnia 1905 roku otworzyłam ży=o iJ o ru l Ill l eslęczme. Gramatyka Polsko _ Francuzka 

.t' ,., 'y ,., 't' ,., 't' '" Czynność od 51/2 rana do 101/2. 
Wszystkim tym, któl:zy pragną racjonalni e ,"v No""ora<l.olDsh:u wieczora. O kop. 1.20, 
pielęg~ować swoj~ zęby i zapobiegać ich PensJ"ę Z' en' ską 4-ro klasową Mieszkanie i życie może być na S Wypisy Francuzkie kop. 80. 
zepsucIU, zaleca S i ę przygotowany na pod- miejscu lu b bez. Pierwszeństwo mieć Polsko-Angielski kurs I-y k. 75, 
stawie doświadczell naukowych, jedyny o czem niniejsźem zawiadamibm szanow- bę.dą osoby obeznane w tej branży -kur lI-gi k. 1.20. 
w swoim rodzaju eliksir. oraz proszek nych Rodziców i Opiekunów i mające własną pomoc dla paro- Amerykański Przewodnik k. 50, 

t I b ru ~ mały k. 5. (22-2-22) 
l pas ę (O zę ow Przełożona pensj i godzinnego zastępstwa. \..\J Polsko-Ruski Elementarz po k. 5, 

Jr.:- f /" (2-2) Marja Marzantowicz [li":.25252525(1 .1) 4l2.52255 K·~xKOn01JaC1ci~. ,.: ymen O .,.1'\. 12, 24, 40;- kurs I-y k. 1.40; 
" ul. KraJwwska, dom Najmowieza. \JT.J. -kurs II-gi k. 1.80. 

Nakład autora. Złota 6, Warszawa. 192 
~entralnego Laooratorjum ~hemicznego Handlowiec i Buchalter ~fI~~~~~~fBfB~gpgpgp~~~~~~~~~~I ________ _ 

wykwal!fiko,,~any, z p~ważną pr~-I ~SIAn G~~r~DAR~KIE 13 ;;~i~~~leI;o~~I~~~~: W WARSZAWIE. 
Sprzedaż w składach aptecznych, aptekaeh 
199 i perfumeljach. (5 -2) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się arkusl 
17 powieści p. t. 

«O R L Ę T A». 

W drukarni .Tygodnia •• 

ktyką l śWIa.dectwaml, poszuln- ~ obfite i zc1ro""e z czte- ~ . , 
wany zaraz pensja od GOO do t, . d 10 . b .. _. , ~ l na 100 rubli, dwa zaś na 50 rIJbll, oraz 

" • " .. . ., _ ~ lech., d~n. ~ l U . ml eslę~Zl1l e: ~ kilka monet srebrnych, Nin iejszem unie-
\)00 l b. Zgłaszać S I ę· «PlOtl kow ~ Ul. l orunska-.dom MOI chneroweJ ~ ważniam weksle adyby się takowe gdzie­
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- Tak, tak,-myślał pan Henryk chodząc po 
pokoju,-rzecz jest aż nadto pewna i jasna, On tu 
przecież zjawił się nie bez jakiegoś celu, a bez­
karność z góry ma zapewnioną, bo ""ie, że przeciw 
niemu nie wystąpimy,,, Piekielna sytuacja!.. 

Stanął, ręką przetarł czoło, a potem mruknął: 

- Jedyny jest sposób ... interwencja kiędza 
Gabryjela, Ale toby mnie mogło zadrogo kosztować. 

Spojrzał na zegar wskazujący czwartą, rzucił 
do popielniczki pół zgasłe cygaro i szepnął, idąc 
do drzwi: 

- Z Wandzią się naradzę. Ciekawym, co 
powie na to. 

W d wie godziny później Onvitl szedł znów 
w stronę szybów i zatrzymał s,ę dopiero przy domu 
nadzorcy. l 

Dom miał wystawkę, z otwartem okienkiem, 
u którego wracający od roboty górnicy, obowiązani 
byli zatrzymywać się, wymieniać swe nazwisko i zo­
stawiać latarkę, ella tem łatwiejszej kontroli. 

Zapadał mrok, 
Na ziemi pracę przerwano już w punktach 

wszystkich, 
Ruch ustał, gwar umilknął , ludzie się oddalili, 

tylko jeszcze gdzieniegdzie można było dostrzedz 
opóźnionego marudera. 

Ale temz, jak na hasło mocy tajemniczej, ziemia 
poczęła wyrzucać z siebie calo zastępy ciemnych 

, postaci, które się w linję rozwijały bez pośpiechu, 
cicho i płynęły aż do okienka kontroli. 

C:0uMacIuu AZO -
'oiJałz a!lIulS aTU 8!S UlT J!N - 'alqJSo Plaz.!­

'l{J'Uu!Alola.DI q:>!OAIS M a!UfO}IOds ;:>ajzpa!s uBoW 
'ł!U?u.lpod oJa!u 

oiJaf uOl U.191U1\?UT 'llU"lllI apIAMz oiJau(ollocIS 
'ł!A\'UqzocI aju 1P! AJU.lcI fal }lapucIAM T}ru[ 

AqU 'U?.IP T UfnJ1Ud - 'PTA\.IO a!M1[p8docI aqJO,1f a!s 
łUAIZO - 'a!zpn[ urllJu.lcI ! UrA? UlUl Jj'lHl par V -­

'.mzJzs }IU[ »'UAIOJ'IUcI qJll({JOr {PA't M 
!lWI ';:>U.la!:>AA\ AUTUlO}I- 'łUPOP- 'UlAqluro M. ~ 

'OlWl appuuiJa[a U}[ZJTMU}If:Jl 
JufncIaz.llo '.I9!UA~U! łAZ.19'tAlod oiJaf >l!U}!Az.DIAA<\. 

'jUluilou pod a!Ula!Z 
AZSAlUZJl1 'kf1ln z EJUz.l·-"iapzsa.luN "iJD. -

'ajUUFPocIsa!u ~ajzp.§ a!s ;:>TA~'llrocl 
!HAnp fap?U}1 Al mAJuiJoUl UIaZ'lliJ T !UlllłPAZSll.IfS 'wau 
-ozJZsaiJz ma'/.,qa!AIOlI 'Ulaudo.DIO Ula!Ua!llUloeIsM qJ! z 
'LIOU a!iJOJA\OIZ al uqos 'llZ od ł!MUlSOZ T A?Og 'tUTA\~ 
AI9uZ łuz.1fn ApiJ 'u!s.la!d UłUJ ~al łUUl{JWPO 

'AJA\UllZ T 'U}IAPpUeI aTzpus uu 
l\f.ludo 'U!ZPO[,;;;O ljJAZSra!S!Zp 'tul[nza.l a!lIuls 'RIOp( 
-a.IAp T AI9.1u.§'\lzS 'oiJapIsloAIO.lUlS l1!UUPZ AI!Jaz.lcI u 
'aIUJ Oł'UlS O}[1SAZSM 'Oł,{q aTU }1'Ul ap~8z;)zs uN 

'I\AI !IzJUdzo.l P~OlS! A\ 
-AZJaZ.l A\ PU[iJAAI KłU!A\Tl'tspaz.ld JlI!UpoqJ Aq![a?af 
'fa!upl1.!'t ;:>~f9cI a~oUl UAI'll.lds a? '8!S łU!AIUqO 

'UUO[OA\OPUZ l UZS 
-fa!ufQ}[ocls 8U!Ul ł'UfUl 'UAqz8!JAAIZ ?n[ Ua!MaeI Pls.I~W 
a? 'UJ!1l?9.! Ul z '()ju~zJzsnds aTS Ołi\qpo qJP!Ur A\ 

'qJ'U}IUU.IIlAI lpAUl'BS qJA't A\ ndUlSUu t9.IA\Od 

- G8f -

• 

-129 -

W Orwidzie krew młoda kipiała już naprzód, 
leCI: ją rozważnie hamował do czasu, nie chcąc 

wy buchnąć przed wcześnie i w obecności górników, 
Zresztą dwie sprzeczne chęci toczyły w nim 

walkę i sam jeszcze nie wiedział, której ulegnie. 
Wrodzona szczerość i prawy charakter radziły 

wystąpić z buntem, a znów czasem brał górę jakiś 
głos wewnętrzny, który mu szeptał: 

- Co ci do tego?. Wszak już uczyniłeś swoje, 
,Nikt ci zarzutu zrobić nie może, gdy ustąpisz przed 
zdaniem miejscowej powagi, a na wojnie każdy traci. 
Co ma byr., niech będzie, 

A gdy do t~kiej dochodził konkluzji, spoglądał 
zawsze na pana Henryka, z rodzajem zwycięzkiego 
politowania i robił sobie w duchu uwagę: 

- Czy nawet warto go ratować, gdy sam chce 
gwałtem ginąć? 

Przegląd trwał dalej, 1>0 sumienny sztygar, naj­
mniejszego szczegółu nie myślał darować. 

Pokazywał, objaśniał i mówił za wszystkich, bo 
panowie zrzadka tylko odzywali się, a górnicy mil­
czeli, świecąc jak automaty wyciągnięci w długą liniję, 

Naraz spłoszeni zbili się w kupę, robiąc na 
piersiach znaki krzyża i ukazując sobie nawzajem, w 
tern miejscu galerji na drugą, co szła na poprzek, 

Od zbitych IV jedno ognisko świateł, pośrodku 
chodnika rozlała się łuna, dalej był mrok, a dalej 
ciemność smolasta, nieprzenikniona, 

Między ciemnością tą a mrokiem, w punkcie, 
gdzie się korytarze w cztery strony rozbiegły, stało 

Orlęta. 17. 
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wyraźnie coś jasnego, niby wyniosła ludzka postać 
unieruchomiona. 

- Duch nieboszczyka pana!- zaszemrali górnicy, 
a w ich twarzach widoczny był zabobonny przestrach. 

- Co to?-zapytał inżynier, nie mogąc pojąć 
na razie przyczyny tego popłochu. 

Lecz nikt mu nie odpowiedział. 
Sztygar oniemiał. 

Mirski zatrwożony nie wiedział też co się 
dzieje, 

Jeden OnviJ zrozumiał całą sytuację, gdyż za­
raz ocl początku przyglądał się zjawisku, które taką 
obudzilo trwogę, 

Teraz rozsunął trzech z brzega ludzi, którzy 
mu przejście tamowali i wziąwszy latarkę od jednego 
z nich, ruszył naprzeciw widziadła, pomimo kilku 
cichych wykrzykników ostrzegawczych. 

- Na Boga, nie cZyli pan tego! 
Zaledwie jednak zrobił krok naprzód, podziemM 

widnJQ zniknęło, jakby się zapadło w ziemię, 

Nadaremnie zapuścił się w poprzeczną ga(e1ję, 

przystając cli wilami i nadsłuchując, 
Raz tylko, byłby przysiągł, że chwycił lekki 

szelest. Mimo to, cboć natychmiast skierował się 

za nim, nie dostrzegł nic podej rzanego, 
- Bierz go licbo!-zamruczał. -Jeszcze wpad­

nę gdzie w dziurę. Musiałem się omylić co do kie­
runku. Uciekł widać na lewo, niema co dłużej szu­
kać. Wracajmy!. .. 

Wtem pod nogą uczuł jakiś przedmiot, 
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Uśmiechnął się ironicznie i spojrzał wprost 
przed siebie, a w tern spojrzeniu znać było wyraźnie, 
iż odbiegł gdzieś duchem oJ teraźniejszości. 

- I to ja, -szepnął wreszcie, -ja, syn mego 
ojca, wysilam całą inteligencję, aby ratować dzieci 
Mirskiego, pomimo nawet ich woli! 

Przypomniał sobie w tej chwili opowiadanie 
kasjera i dodał niemal głośno: 

- Czyżby się już ziściły prorocze słowa księdza 
Gabryjela?.. Biedna ta mała! 

Ostatni wykrzyknik wyrwał się z piersi zu­
pełnie niechcący i pchnął myśl na inne mnH~J po­
sępne tory, 

Wynikiem tego było postanowienie silne: 
- Chcieć, aby dzieci cierpiały za ojra, to 

przecie niesprawiedliwość, Zrobię wszystIw, co w mej 
mocy, by nieść im ratunek, 

W tym samym czasie pulchny inżynier żegnając 
~iirskiego mówił: 

- Wiesz pan co! ten dyrektor, chcąc na swojem 
postawić, gotów nam urządzić jakiego figla, Minę 
ma strasznie zdeterminowaną, Trzeba na niego uważać, 

Lecz żałnjąc zaraz słów wypowiedzianych, dodał 
spiesznie: 

- No, możecie pmistwo sobie jechać za granicę, 
ale na przyszły rok z kopalnią, bądź co bądź koniec 
trzeba zrobić, bo klapnie i będzie źle .. , Do zobacze­
nia!.. Dla pmi ukłony, Prześliczną I1JaSZ pan żonę. 

Z temi słowami I,\'siadł do powozu i zostawił gospo­
darzazaniepokojonego więcej, niż nawetsam przypuszczał. 
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